OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


Straszna katastrofa 


Berlin, 30 kwietnia 
Podczas wyścigów samochodowych 
pod Magdeburgiem wydarzyła się dziś 
katastrofa, w której-zginęły dwie osoby 
Kierowca samochodu, który uzyskał naj 
większą szybkość, baron Nesau, minąw 
szy celownik zauważył przed sobą cy- 
klistę, chcąc go wyminąć spowodował 
s | | m | l wywrócenie się wozu, który eksplodo- 
; wal. Kierowca samochodu został ciężko 
ranny: Towarzysz jego poniósł śmierć 
na miejscu. Zabita została również jedna 
osoba z pośród publiczności, a kilka o- 
sób zostało rannych. 
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WIELKA LOTERJA 


NA ZAKUP OKRĘTU HANDLOWEGO 
DLA POLSKIEJ FLOTY PANSTWOWE J. 


= WYGRANE: 
I-sza Wygrana: 25 DOLARóWEK, które prócz swej wartości efektywnej, mogą przynieść 


40.000 dolarów 


Il-ga wygrana: Fortepian najlepszej marki. 
Ill-cia wygrana Srebra i kryształy, firmy Fraget. 


W następnych wygranych znajdują się: 
Płatery firtny J. Fraget. Piotrkowska 99. Ze- ] Hesse, Andrzeja 1. Towary kolonialne J. Jawor- || kosmetyki M. Włodarek, Rzgowska 7. Wyroby 


garki i biżuteria firmy Artur Kletzel, Piotrkow- 
ska 118. Meble, firmy Romiszewski, Piotrkowska 
116. Meble trzcinowe. firmy Nowak Stanisław. 
Nawrot 4, Towary damskie | jedwabie E. Wiste- 
hube, Piotrkowska 148. Sukno Krystian Wutke, 
Piotrkowska 157, Lampy, żelazka elektryczne, 
Borkowski | Szmidt, Piotrkowska 125, Obrazy H. 


ska į S-ka, Piotrkowska 54. Naczynia kuchenne | szczotkarskie T. Fiirich, Piotrkowska 89. Kapelu- 


į narzędzia B. Jankowski, Piotrkowska 91. Kwia 
ty „Marysin“, Piotrkowska 4 i 76. Obuwie Kowal 
czyk Józef, Cegielniana 25. Piśmienne materiały 
Petersiige Piotrkowska 123. Artykuły sportowe 
N. B. Mirtenbaum., Fiowkowska 69, Kapelusze 
męskie Engelhardt, Piotrkowska 7. Wyroby skó- 


sze damskie „Felicja”, Przejazd 16. Aparaty ra- 
djotechniczne Radjo Lloyd, Przejazd 8. Sukna i 
materjały bławatne „Polhandel”, Andrzeja 1. Ro- 
bótki ręczne M. Joskowicz, Piotrkowska 9. Ga- 
lanterją F. Piątkowski, Piotrkowska 89, Artyk. 
szkolne į zabawki, Skiep nauczycielski, Płotr- 


T. Kunert, Piotrkowska 87. Wyroby cuklernicze |rzane H., Herszon, Piotrkowska 109, Periumeria | kowska 11. 
„Grand Hotel”, Traugutta 1. Ubrania gotowe Fr:|i kosmetyki M, Rżewski, Andrzeją 2, Periumeria 


Organizacja losowania spoczywa w ręku koła Komitetu Floty Narodowej w. Łodzi. 
Miejsce losowania; park Julianów 
Loterja ta została zatwierdzona przez władze skarbowe. 


KUPONY NA BILETY LOTERYJNE 


W każdym numerze „Expressu“, począwszy od dnia dzisiejszego, zamieszczony będzie kupon 
oznaczeniem daty. 

24 kolejne kupony uprawniają każdego Czytelnika do podjęcia bezpłatnie 6 (SZEŚCIU) biletów  loteryjnych (4 
kupony = 1 bilet) w okresie, który będzie podany do wiadomości publicznej w najbliższych dniach. Bilety te wezmą 


udział w losowaniu wyżej wymienionych wygranych. 
Kupon na sir. 3-ci. 


Lista wygranych będzie jeszcze uzupełniona. 
TEE 


Z uroczystości marjawickich w Łodzi ek 


numerowany Z 


Tragiczny wypadek 
na morzu pod Gdynią 


Gdańsk, 30 kwietnia. 

W czasie dość silnie wzburzonego 
morza czterech sportowców z Gdyni 
wybrało: się małą łódką na wycieczkę. 

Przecenili jednak swe siły i ledwie 
znaleźli się o kilkadziesiąt metrów od 
i brzegu, nadpłynęła wielka. fala i łódkę 
wywróciła. 

Wszyscy cztercj wyscieczkowicze, a 
mianowicie panowie: Burakowski, No- 

wicki, Romotowski i Siwek wpadli do 
wody. 

Ponieważ umieli pływać, więc pierw 
si.trzej skierowali się do wywróconej 
łodzi i z jej pomocą wyratowali się, na- 
tomiast czwarty z uczestników prze- 
jażdżki, Paweł Siwek, usiłował dopły- 
nąć wprost do brzegu, będąc w dosyć 
|ciężkim płaszczu. 

Przerachował się biedak ze swemi 
siłami i gdy znajdował się w odległości 
jakichś 15 metrów od brzegu siły go'zu- 
pełnie opuściły i utonął. 


Towarzysze wycieczki, sami walcząc 
o swe Życie nie mogli dać mu doraźnej 
pomocy, — a gdy dopłynęłi do brzegu 
i wszczęli alarm, na skutek podiętej akcji 
wyłowiono już tylko zimne -zwłoki Si- 
waka. 


p 
z” 
a 
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Arcybiskup Kowalski i duchowni marjawiccy. przed kościołem marjawitów 
na ul. Franciszkańskiej 27. 
Na lewo: „Mateczka Witucka — pierwsza kobieta - biskup marjawicki, żona 
: arcybiskupa Kowalskiego. 


Z CY W Ri A a 


Wylucdmienie Europy? "' 


Hiemcy i Anśtia notują katastrofalny spadek urodzeń 
JMiepofojąca nymoma cyfr statystycznych 


Cechą  charakterystyczną Europy 
XX wieku jest dostosowywanie liczby 
Indności do posiadania kapitałów. Innemi 
słowy, ponieważ widoczną staje się rze- 
czą niepowiększanie się tych kapitałów, 
nastepuje znaczne zmniejszenie uro- 
dzeń, 

Znany ekonomista niemiecki, Som- 
bart, utrzymuje np., że ponieważ od dłuż 
szego już czasu kapitały europejskie 
wcale się nie powiększają przyrost lud- 
dności w skali dotychczasowej sprowa- 
dziłby za sobą znaczne obniżenie skali 
życia i spotęgowałby pauperyzację, od 
jakiej ludności europejskiej dawno się 
już odzwyczaiła. 

Fakty tego rodzaju dały się zawwa- 
żyć zarówno w Anglji jak w Niemczech. 
W Anglji od szeregu lat daje się we zna- 
ki wielkie bezrobocie, skutkiem którego 
stale przeszło miljon robotników jest bez 
pracy. W Niemczech zjawisko bezrobo- 
cia, na mniejszą lub większą skalę, sta- 
je się również stałe. 

W Anglii w roku 1927ym było mniej 
urodzeń, aniżeli w 1855-vm, to znaczy 
wówczas, kiedy cała ludność nie wyno- 
siła połowy ludnośći obecnej, Co do 
Niemiec, gdyby przyrost ludności aż do 
ostatnich dni był taki sam, co na począt- 
ku bieżącego stulecia, byłoby dziś 75 
miljonów mieszkańców, gdy tymczasem 
rzeczywiście jest ich tylko 63 miljony. 
Ten brak 12 milionów spowodowany zo 
stał; dwoma milionami zgonów na te- 
cenie walki, jednym milionem zgonów 
skutkiem wojny, przejściem sześciu i pół 
miljona na zasadzie traktatu wersalskie 
zo do państw sąsiednich; wreszcie brak 
nozostałych trzech milionów spowodo- 
wany został zanikiem urodzeń. 

Urząd statystyczny Rzeszy podkre- 
śla, że ponieważ w latach 1910—1925 
„udność Niemiec wzrastała o 8 proc. 
można przypuszczać, że za lat 26 wy- 
„lesie ona około 67 milionów; później: 
"aś liczba ta zacznie się zmniejszać 
do tego stopnia, że w roku 1975-ym wy 
niesie zaledwie 63 miljony, czyli wróci 
do liczby obecnej. 

Czemu przypisać to zjawisko, świad 
:zące wymownie, że Niemcy znajdują 
się w stadjum jakby wymierania? Oto 
la tysiąc kobiet zamężnych w Niem- 
czech, będących w wieku od 15 do 45 
lat przypadało urodzeń w roku 1880 — 
307, w r- 1900 — 286, w r. 1010 — 227, 
w r. 1912 — 202, w r. 1920 — 198, w r. 
1926 — 128, Z powyższego zestawienia 
wynika, że od początku bieżącego stule- 
sia liczba urodzeń na 1000 kobiet zmniej 
szyła się w Niemczech przeszło o poło- 
wę, Cyfry te są jeszcze wymowniejsze, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę sam Ber- 
lin. Tam w roku 1880-ym liczba uro- 
dzeń wynosiła 253, a w r. 1927 zaledwie 
39, czyli w ciągu lat 50-ciu niespełna 
"mniejszyła się o przeszło 75 procent. 

Jeżeli w tych warunkach liczba lud- 
lości w Niemczech nie zmniejsza się już 
"raz bardzo gwałtownie, zawdzięczać 
> należy tej jedynie - okoliczności, że 
valka ze śmiertelnością poczyniła bar- 
-zo wielkie postępy. | 

Etnografowie wywodzą, że jeśli lud- 
ość danego państwa chce zachować pe- 
vną eyfrę stałą, współczynnik liczby 
'rodzeń dzieci żywych na 1000 miesz- 

ańców wynosić musi 17. W Niemczech 
*spółczynnik ten w r. 1926 wynosił 
19,5, w r. 1927 — 18.3, zbliża się jednak. 
szybko do cyfry 17, ponieważ nawet na 
vsi niemieckiej zauważyć się daje szyb- 
«ie zmniejszenie się urodzeń. W więk- 
szych miastach niemieckich współczyn= 
lik ten jest nawet niżej cyfry krytycz- 
ici, wynosi bowiem zaledwie 13,2, a dla 
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Berlina nawet 9,9, 

Ciekawem dla Niemiec zjawiskiem 
jest fakt, że zmniejszenie się liczby uro- 
dzeń zanotowano nietylko w sferach bo 
gatszych czy zamożnych, lecz nawet w 
robotniczych. O ile np. w r. 1895 w ro- 
botniczych dzielnicach Berlina notowa- 
no na 1000 mieszkańców 40,4 urodzeń 
'w r. 1926 liczba ta wyniosła zaledwie 
11,8, czyli w okresie jej 30-tu spadła o 
75 procent. Jest również znamienne, że 
w Berlinie liczba małżeństw jest więk- 


żeństw o dwojgu dzieci został już za- 


rzucony. 


—— 


ajromantyczniejszy 
Romanow 

wielki książę Michał 

zmarł! w Londynie 


Bla miłości zrzekł się ty- 
tułów i dostojeństm. 


Dane te niezmiernie są ciekawe, | 


świadczą bowiem, jaki zachodzi proces 
w zjawisku zaludnienia krajów o wyso- 
kim przemyśle jakimi w Europie są 
przedewszystkiem Anglia i Niemcy. 
Wprawdzie i w innych krajach ilość 
urodzeń- zmniejsza się, nie przybiera 
jednak takich rozmiarów; nie przybie- 
ra ich zwłaszcza u narodów  słowiań- 
skich czy też w krajach, w których rol- 


Sza od liczby urodzeń, z czego E nie zostało poświęcone cakowi- 
że stosowany swego czasu system mał lcie na rzecz przemysłu. 


Od homoseksualizmu do sadonizmu 
„Przemysł rozpustniczy* jest 
hańba Berlina 
Rowy skandal w Iliemczech 


Berlin, w kwietniu 1929, 
Nareszcie wpadła kryminalna policja 


berlińska na trop szajki handlarzy żys | SKic 


wym towarem“, jak głosi urzędowy ko- 
munikat. I w związku z zaaresztowanier1 
kilku tak zwanych „handlarzy“, nie he- 
dących w gruncie rzeczy niczem innem 
jak zwykłymi stręczycielami, żyjącymi z 
dochodów swych amantek, powstała na- 
gonka ra różne „salony kultury fizycz- 
nej“, na „instytuty kosmetyczne” i róż- 
ne „szkoły obcych języków” o, których 
niemal każde dziecko berlińskie z dawien 
dawna wiedziało, że nie są one niczem 
innem, jak „tajrtemi' norami rozpusty. 
Dlatego są komunikaty policji i notatki 
reporterskie w tych sprawach conajmniej 
śmieszne, a „tainość” tych lokali mydle- 
niem oczu całej opinii publicznej. 


Wystarczy przejść się w Berlinie W | stawiają się wedle pism berlinskich na- |} 


godzinach wieczórnych pó pewnych uli- 
cach miasta, by poznać z jak nieu- 


_ 


krywaną rozpustą ma się do czynienia | 


pod temi różnemi firmami ,„pedagogicz- 
nemi“. W kawiarniach rozdają indywi- 
dua jakieś ulotki, obliczone na gości z 
prowincji, W nocnych lokalach szepce 
każdy kelner gościowi w ucho adresy 0- 
wych „tajnych“ nor, polecając „wina 
najmłodszych roczników“ — dorastają- 
ce dziewczynki, nie zasługujące jeszcze 
nawet na miano podlotków, iako szcze- 
gólna atrakcję tej czy owej „winiarni“. 

„Przemysł rozpustniczy* tak się w 
Berlinie rozgałęził i wyspecializował w 


rozmaitych kierunkach, że poszczególne | yy 


„salony“ ogłaszały już swój specyficzny 
fach, zastępując sumiennie poszczególne 
działy perwersji i nie czyniąc sobie by- 
najmniej konkurencji. Od homoseksuali- 
zmu do.sodomizmu — wszelkie rodzaje 
i odmiany wątpliwych przyjemności se- 
ksualnych, w różnych gatunkach i ce- 
nach oferuje Berlin wcale nieukrywanie. 
Wszak propagandowa piosenka „mazi- 
stracka* (ułożona i skomponowana na 
zamówienie miejskiego departameniu pro 
pagandy ruchu obcych) głosi: 

„Jeder einmal in Berlin, ” 

„Jeder einmal unter den Linden! 

„Jeder cinmal in Berlin, 

„Was er sucht, das wird er finden..!* 

Tak bardzo nikt tam tych przyjemno- 
ści szukać nie potrzebował! Znajdował je 
bez trudu! Szukali ich tylko bezskutecz- 
nie panowie z policji kryminalnej. 

Trudno się z tej okazji zajmować so- 
cjalnemi wskaźnikami i wadam! tego ro- 
dzaju instytucji, które — za wzorem Pa- 
ryża — zdobyły sobie tu stopniowo „pra 
wo obywatelstwa*. Dziwne tylka jest 
stanowisko policji, która wiedząc o ich 
istnieniu nie zajmowała się niemi bliżej, 
aż zmuszona przypadkowem odkryciem 
podniosła gwałt, chcąc w ten sposób za- 
tuszować swą dziwną daleko idacą tole- 
rancję w tych sprawach. 

Samo „odkrycie“, spowodowane zaś 
zastało przez policję monachiiską i przy 
puścić można, że gorliwość: „zacofanej” 
Bawarii i tym razem bardzo nie na rę- 
kę będzie „postępowej“ policji berliń- 
skiej. 

Gficialny komunikat głosi: 

„Berlińska policja kryminalaa wpad- 
ło przypadkiem na trop zbtodnicze; szaj- 
Ji która trudniła się dostarczaniem mto- 


dych, niedóświadczonych dziewcząt z 
Perlina i z całej Rzeszy w ręce berliń- 
h kuplerek, uprawiających swe rze: 
miosło pod firmą „Instytutów  języko- 
wych* i „Salonów kosmetycznych". 
Dwa tego rodzaju przedsiębiorstwa, je- 
dno na Friedrichstrasse 246, drugie na 
Winterfeldstrasse 25, wykryte zostały 
przy licznym udziale urzędników ł żeł- 
nierzy policji kryminalnej. W obu do- 
mach znaleziono nieletnie dziewczęta, 
między niemi jedną, która zbiegła z do- 
mu poprawy. Ta ostatnia zażyła w chwi- 
li aresztowania truciznę, później udało 
się jej zbiec z szpitala więziennego (za- 
raz w dzień aresztowania!!). Zaareszto- 
wano również dwóch mężczyzn, podej- 
rzanych o to, że stali na czele szajki 
handlarzy żywym towarem". i 

Bliższe szczegóły: tej sprawy przed- 


stepująco: 


że na imie nazywa się „Fred” 


„Włądze monachijskie zwrńciły się do 
berlińskiej policji kryminalnej z prośbą 
o wyśledzenie miejsca pobytu piętnastu: 
letniej dziewczynki, która zbiega z jed- 
nego z bawarskich zakładów wvchowa- 
wczych. Jeden z urzędników policji kry- 
minalnej śródmieścia poznał dziewczynę 
z listu gończego na Friedrichstrasse i po- 
dążył za nią. Widział następnie, że dzie- 
wczynka weszła do domu ua Friedrich- 
strasse 246, w którym niejaka pani Mül- 
ler prowadzi pod firmą Kersten instytut 
kosmetyczny. (O tem, że „instytut pani 
Kersten jest najzwyklejszym domem pu- 
licznym wiedział oddawna cały Berlin). 

Agent ów zameldował swe spostrze- 
żenie w prezydjum policji, które natych- 
miast (co za gorliwość!) wysłało dwóch 
komisarzy z całym sztabem agentów i 
oddziałem żołnierzy policyinych pod 
wskazany adres, , 

Tam stwierdzono, że ów instytut ko- 
smetyczny nie był inczem innem, jak 
zawodową spelunką rozpusty. 

Do pensjonarek pani Kersten należa- 
ła również i owa 15-letnia dziewczynka, 
którą poszukiwały władze monachijskie. 
Urzędnicy przesłuchali dziewczynkę, któ 
ra zeznała, że uwiedziona została z do- 
mu poprawy przez jakiegos mężczyznę, 
który przyrzekł jej w Berlinie dobrze 


płatne zajęcie. Mężczyzna ów podał jej, |F 


« 


Tego Freda odkryli agenci policji 
kryminalnej jeszcze tej samej nocy w 
mieszkaniu niejakiej pani Barras (rów- 
nież oddawna ogólnie znany dom rozpu- 
sty!). Kiedy policja niespodzianie z 
dwóch stron równocześnie wkroczyła do 
mieszkania, zastała w kilkunastu poko- 
jach również. cały zastęp nieletnich 
dziewcząt, niemal w wieku dziecinnym. 

Stwierdzono (!), że i mieszkanie pa- 
ni Barras nie było niczem innem jak do- 
mem rozpusty. Tu odkryto również o- 
wego Freda i drugiego mężczyznę, nie- 
jakiego Richtera. Dalsze bądania wyka- 
zały, że ci dwaj mężczyźni, jako prze- 
wodniczący całej szajki kuplerskiej, do- 
starczali dziewczątka do berlińskich do- 
mów rozpusty. 

I tak dalej i tak dalej rozpisuje się 
prasa tutejsza o szczegółach tych ob- 
jaw politycznych, udając że poważnie 
bierze „„odkrycia* w tej dziedzinie. 


v, 


JNichat Romanow. 


Z Londynu nadeszła wiadomość, iż 
wczoraj rano zmarł tu na grypę wielki 
książę rosyjski Michał, stryj ostatniego 
cara Mikołaja II. 


E 
isi 


Historja niby z filmu romantycznego 
zaczerpnięta, 

Wielki. książę rosyjski, wnuk w pro- 
stej linji strasznego cara Mikołaja I-go, 

od którego żelaznymi rządami jęczała 

osja, młody chłopiec, wychowany w 
twardych klubach dyscypliny  żołnier- 
|skiej i w bałwochwalstwie dla dziadka- - 
satrapy, nagle podniósł sztandar buntu, 
coprawda tylko osobistego. 

A na sztandarze wypisał wielkie sło- 
wo: Miłość. 
` Buntownik ów, wielki książę Michał 
Michałowicz, syn w. ks, Michała Miko- 
ajowicza i ks. Cecylji Badeńskiej, wys- 
łany przez dziadka na objazd dworów 
niemieckich, poznał w Badenie córkę pa 
nującego księcia Nassau z małżeństwa 
morganatycznego z córką znakomitego 
poety rosyjskiego Puszkina. 

Poznał, zakochał się i postanowił po- 
jąć ją za żonę, lecz groźny dziadek sprze 
ciwi się temu. Wówczas rozkochany ksią 
żę uciekł poprostu z Rosji i wziął ślub 
ze swą ukochaną, za co Mikołaj I-szy po 
zbawił go wszelkich praw _dynastycz- 
nych, listy cywilnej, dóbr i apanaży t 
skazał na dożywotnią banicję. 

Książę maniec zamieszkał wraz z 
młodą aahon 


ą w Londynie, przyjął o- 
bywatelstwo angielskie i otrzymał tytuł 
hrabiego Torby, 


Dopiero car Aleksander III przywró- 
cił wygnańcowi wszelkie prawa dynasty 
czne wraz z tytułem wielkiego księcia, 
ten jednak nie wrócił już nigdy do Rosji. 
Prowadził cichy żywot rentjera, w poli- 
tyce udziału nie brał i od dworu rosyj- 
skiego trzymał się zdaleka. Żył lat 70. 
Pozostała po nim córka, żona ks. Batten 
berga, b, angielskiego lorda admiralicji. 

Z pomiędzy czterech jego braci trzech: 
Mikołaja, Jerzego i Sergjusza zamordo- 
wali bolszewicy. arty, Aleksander, 
żonaty z siostrą ostatniego cara Mikoła- 
ja 2-go, Ksenią, mieszka obecnie we 

ramcji. 


rulskie. samowary 
i tulska wódka 


Od niepamiętnych czasów słynie mia 
sto Tuła ze swojej fabrykacji samowa- 
rów. Ale samowary służą do picia her- 
baty, a mieszkańcy Tuły mają predylek- 
cję do całkiem innego trunku. 

Niedawno ukazała się statystyka, wy 
kazująca, że ze wszystkich miast Rosji 
sowieckiej, Tuła bierze rekord w kon. 
sumcji wódki, W Tule przypada rocznie 
na głowę każdego mieszkańca 17 litrów 
wódki, podczas śdy w Moskwie — która 
bynajmniej nie należy do  trzeźwych 
miast, wypada tylko 13 litrów, 

W roku ubiegłym wydano w Tule 5 
mihonów rubli na alkohol. Ukoronowa- 
niem tej fatalnej statystyki jest fakt, że 
tylko 12 procent dzieci w Tule nie pije 
— reszta idzie za przykładem rodziców. 


= 
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„Sądadminisiracyjny Góra się obsuneęła 


wraz z zagrodami włościańskciemni 


zostanie utworzony w Lodzi 


Łódź, 30 kwietnia, 

„Jak się „Express" dowiaduje, w Ło- 
dzi zostanie utworzony specjalny sąd ad 
ministracyjny, który rozpatrywać bę- 
dzie wszelkie sprawy wchodzące w żak- 
res administracji ogólnej, przekazywane 
dotąd do rozpatrzenia. Najwyższemu Try 
bunałowi Administracyjnemu, Najwyżsży 
Trybunał zajmować się będzie w tym wy 
padku skargami apelacyjnemi i sprawa- 


aia S nie podlegającemi ape 
acji. 
Utworzenie sądu administracyjne 

w Łodzi podobnie jak w 5 innych de 
szych miastach przyczynić się ma do od- 
ciążenia Najwyższego Tryb. a tem sā- 
mem do szybszego załatwiania spraw, 
które obecnie leżą po kiłka miesięcy, 
nim doczekają się rozpatrzenia i de- 
cyzji, 


We wsi Słobódka górna w pow. bu-| 
czackim zaszedł niezwykły wypadek ob-. 
sunięcia się stoku I góry wraz z 5-ma znaj 
dującemi się na zagrodami włoś- 
ciańskiemi, Obsunięcie się wywołałe zo- 
stało inwazją wody, powstałej z tajania 
olbrzymich zwałów śnieżnych, między 
górna warstwą powierzchni ziemi a po- 
ładem wapienia pod nią się ją- 
cym, 


Wepesze przez teleiom 


można nadawać i odbierać po złożeniu deklaracji 


Zaoszczędza się na 


posłańcu, a ponadto 
kredyt na poczcie 


ma się miesięczny 


W Lodzi 600 firmm korzysta x tego udogodnienia 


Łódź, 30 kwietnia. 

W spisie abonentów łódzkiej sieci 
telefonicznej na stronicy osiemnastej 
znaleźć można następujące zdanie: 

— „Każdy abonent ma prawo odbie- 
wania przez telefon wysyłanych prze- 
zeń telegramów'. i 

I na tej samej stronie troszkę niżej: 

— „Każdy abonetn ma prawo odbie- 
rania przez telefon nadchodzących dia 
niego telegramów”. 

Nie jeden z czytelników zrobi zdzi- 
wioną minę: 

— Telegramy przez telefon ?:. Moż- 
na nadawać 1 odbierać?... 
mnie nie nadaią przez telefon nadchodzą 
cych dła mnie depesz, lecz przynosi mi 
je posłaniec, choć mam telefon w do- 
MU? 

Zaraz, zaraz!.. Powoli!l.. Każdy abo- 
nent 

ma prawo, ale „nie musi“... 

Żeby z tego prawa skorzystać, trze- 
ba złożyć w miejscowym urzędzie tele- 
graficznym osobną  deklaracie i zobo- 
wiązać się pisemnie do opłacania w po- 
rę rachunków za nadane depesze oraz 
za pośrednictwo telefoniczne. EL 

Oczywiście, że dla pewnei kategorii 
osób i firm tego rodzaju otrzymywanie 
i wysyłanie depesz jest ogromnem 
ułatwieniem. 3 

Siedzi sobie pan X. przy biurku a tu 
nagle dzwoni aparat i oświadczają mu 
przez telefon, że 
nadszedł dla niego przed sekundą tele- 

gram. 

Pan X. odbiera treść depeszy i na pocze 
kaniu może nadać przez telefon odpo- 
wiedź. Czyż to nie jest wielkiem ułatwie 
niem, szczególnie dla firm, 
mieszczących się zdała od urzędu pocz- 

towego. da: 
Telefon zastępuje w tych wypadkach 
chłopców, których zazwyczaj wysyłało 
się na pocztę z depeszami. 

Pozatem dogodność wypływa jeszcze 
z tego względu, że firmy mają 

miesięczny kredyt na poczcie, 


Reujenmiuniccz ĆWURBĘPGH 
ww ug fenŚmni«PRRAN 


Przed paru dniami donosiliśmy w „£xpres- 
się* o znalezieniu zwłok młodego mężczyzny 
na torze kolejowym w pobliżu Widzewa. Docho- 
dzenie wszczęte przez władze ustaliło, że byt 
to 25-letni Mieczysław Dąbrowski, zamieszkały 
przy ulicy Napiórkowskiego 77 Dąbrowski „znaj 
dując się od dłuższego czasu bez pracy, pozba- 
wit się życia, rzucając się pod pociąg. 


Czerwony hcur 


W dniu wczorajszym wybuch? groźny pożar 
w miasteczku Zagórowo powiatu słupeckiego. 
Pastwą ognia padło 6 budynków mieszkalnych. 
Straty wynoszą około 25 tysięcy złotych. 

Dochodzenie wszczęte przez władze nie 
zdołało ustalić przyczyny pożaru. 


n 


Dlaczego | 


co przy dzisiejszym braku gotówki 
odgrywa również pewną rolę. «=. 
Naogół w Łodzi około 600 firm ko- 
rzysta z prawa przyjmowania i wysyła 
nia depesz przez telefon. 
W przepisach, dotyczących nadawa- 


nia i odbierania telegramów za pośred-| 


nictwem telefonu jest zaznaczone, że 
prawo odbierania depesz uzależniońe 
jest od uprzedniego zarejestrowania w 
urzędzie telefonicznym skróconego adre 
su telegraficznego. 

Skrót taki zwany inaczej hasłem 
istotnego znaczenia nie posiada, albo- 


Łódź, 30 kwietnia. 


Od kilku już lat p. Pinkus Goński zaj-|rozumienia, udał się wprost do komisa- 
mował skromny pokoik w mieszkaniu |rjatu policji i złożył meldunek, że Szen- 
właścicielki domu przy ulicy Zgierskiej! waldowa bezprawnie 


nr. 12, p. Hindy Szenwaldowej. 

Płacił jej 30 złotych kwartalnie w 
myśl zawartej swego czasu Umowy, 
chociaż Szenwaldowa ostatnio stale do- 
magała się zwiększenia czynszu: Goń- 
ski nie był jednakże skory do zmiany 
umowy, mimo szykan stosowanych 
przez właścicielkę mieszkania, 

Pewnego wieczoru, gdy wrócił z mia 
sta, nie mógł się dostać do swego po- 
koiku. Szenwaldowa bowiem zamknęła 
drzwi na klucz i nie chciała go wpuścić 

— Dość już tego! — oświadczyła 
mu. — Szukaj pan sobie innego miesz- 
kania. 


$ubiolcator ma rację 


wiem obawy tego rodzaju, że osoby 
nieupoważnione korzystać będą z tele- 
fonu, nadając depesze, są całkiem 
płonne, 

Każda depesza ma swego adresata, 
a każdy adresat wie mniej więcej 

kto wysłał doń depeszę, 

tem samem łatwo byłoby odnaleźć 
oszusta. ` 

Zresztą wszyscy wiedzą. Że taki 
manewr nie dałby pożądanych wyni- 
ków i wypadków podszywania się pod 
cudze hasło wcale niema. B 


Goński, nie mogąc dojść z nią do po- 


wyeksmitowała 
go z jego pokoju. 

W wyniku wdrożonego dochodzenia 
Szenwałdowa została pociągnięta do od- 
powiedzialności karnej i stanęła przed 
sądem. ARE AE IB 

Przewód sądowy ustali] wszystkie 
okoliczności podane przez sublokatora. 

Sąd zadecydował, iż wspomniany 
pokój w dalszym ciągu należy do Goń- 
skiego i gdyby właścicielka mieszkania 
nie pozwoliła mu się wprowadzić, sublo- 
kator może skorzystać z pomocy policji: 

Niezależnie od powyższego orzecze= 
nia, Szenwaldową skazano na dwa ty- 
godnie aresztu. 


—— 


Fałszywa 2-złoiówisa 


Łódź, 30 kwietnia. 

W cukierni Dzigańskiego przy ulicy 
Piotrkowskiej 28 zjawiła się młoda, ele- 
gancka niewiasta. 

— Proszę o 2 ciastka — rzekła, wycią 
$ając z torebk: iwuzłotówkę. 

— Ta dwuzłotówka jest fałszywa — 
odpowiedziała sprzedawczyni — Nie 
przyjmę jej. 

iewiasta szybko  wymknęła się na 
ulicę, a w ślad za nią dwaj wywiadowcy 
policyjni, którzy zupełnie przypadkowo 
byli świadkami tej sceny, 

Przed cukiernią na młodą niewiastę 
czekała jej koleżanka, Po krótkiej roz- 
mowie obie niewiasty udały się na ulicę 
Traugutta i weszły do jakiegoś sklepu ko 
lonjalnego, który po chwili siert: t 

— Czy te panie coś tu kupiły? — spy 
tali właścicielkę sklepu wywiadowcy, 
którzy w parę sekund później ją odwie- 

ili, 
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Wielka Loferja Na Zakup Okręfu Handlowego 


KUPON 


Nr. 1. 


sevosddióóšidbssyejassösäsoðst «sis soxeriittí. sson róšsósšġšói.no ns 


(Ważny na okaziciela), 
24 kupony kolejne dają prawo na otrzymanie 6 biletów loteryjnych. 


Dwie pamie posiedzą 4 miesiące 
Ww więziemiu 


— Nie — brzmiała odpowiedź — bo 
chciały zapłacić fałszywą dwuzłotówką. 
Nie chciałam jej przyjąć. Ta sama histor 
ja powtórzyła się w kilku sklepach na 
CA i Nawrot. 

ywiadowcy zdecydowali się wresz- 
cie aresztować kołporterki fałszywych 
pieniędzy, Skierowano je do urzędu śłed 


Po 
yły to; 25-letnia Celina Pietrzaków 
na i Z5-letnia Irena Kaczmarska. 

— Poznałyśmy na ulicy pewnego pa- 
na, który zabrał nas do restauracji na 
kolację, a później dał nam kilkanaście 
złotych. Pieniądze te okazały się fałszy= 
we, ale myśmy o tem nie wiedziały — 
tłumaczyły się aresztowane. Nazwiska 
przygodnego znajomego młodych nie- 
wiast policja nie ustaliła. 

Kaczmarska i Pietrzakówna wczoraj 
stanęły przed sądem. Skazano je po 4 
miesiące więzienia. 


w pięknym f 


| 


ADOLPHE MENJOU 


Wszystkie budynki obsunęły się o kil 
kadziesiąt centymetrów w dół, przy- 
czem żaden nie uległ zniszczeniu, we 
wszystkich jednak zarysowały się poważ 
nie ściany. 

Wobec możliwości dalszego obsuwa- 
nia się góry, ludność opuściła domy, po- 
łożone na zagrożonym stoku góry. 
GESSEN 


$rzymusomwe tado- 


wanie samolotu 
Łódź, 30 kwietnia. 
W dniu wczorajszym na polach we 
wsi Worki powiatu leczy okiego wsku- 
tek defektu motoru wylądował samolot 
typu Junker. Po dokonaniu prowizorycz 
nej naprawy samolot odjechał na lotnis- 
ko łódzkie. 


15-lefnia dziewczyna 


popełniła samobójstwo 
Łódź, 30 kwietnia, 

Wczoraj późnym wieczorem w miesz 
kaniu przy ulicy ks. Brzózki 41 targnęła 
się na życie 15-letnia. Zofja Słomówna. 
wypijając większą dozę jakiejś trucizny 
o bardzo silnem działaniu,  Desperatką 
zajęło się pogotowie, 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — 
rozstrój nerwowy. 

bramie domu przy ulicy Nawrot 

58 w celu samobójczym napiła się esencji 
octowej 19-letnia Leokadja Andrzejew- 
ska. Desperatkę pogotowie przewiożło 
do szpitala w Radogoszczu. Przyczyna 
ZACZ kroku — brak środków do 
życia. 


Znaczna kradzież 


Łódź, 30 kwietnia. 

Ubiegłej nocy dokonano znaczniejszej 
kradzieży mieszkaniowej, Do mieszkania 
Marji Leserowej na Chojnach zakradi: 
się złodzieje, których łupem padła garde 
roba i bielizna, wartości przeszło 10 tys. 
złotych, Policja wszczęła dochodzenie. 
które na razie nie dało żadnych rezulta 
tów, 


Relacipiliśancjaa 
Rociziicumafimnca 

W dniu $ sierpnia ub. roku ukazała się w 
„Expressie” notatka o aresztowaniu w Wat- 
szawie łodzianina Artura Langego, posądzonego 
o świętokradztwo. 

Jak się obecnie dowiadujemy, Lange nie 
miał nie wspólnego z inkryminowanym mu prze- 
stępstwem i został po przesłuchaniu przez wła- 
dze wypuszczony na wolność 


W nale rejon. 


Z mieszkania Balbermana Kalmana przy ul. 
Wschodniej nr, 12, skradziono garderobę war- 
tości 376 zł j przeszło 70 zł. gotówką. 

Z lokalu kinematografu „Corso“ przy ulicy 
Zielonej nieznani sprawcy skradli w nocy jeden 
motorek  clektryczny i 3 żarówki wartości 
400 złotych. 

Z komórki Kamińskiego Józefa przy ul Łom 
żyńskiej nr. 16 skradziono 38 sztuk gołębi zwy- 
klych i rasowych. wartości przeszła 3000 zł. 


Autobus 
w płomieniach 


Londyn, 30 kwietnia 

W pobliżu Reading stanął w płomie- 
niach autobus, w którym znajdowali się 
uczestnicy zbiorowej wycieczki niedziel 
nej. Czterech pasażerów znalazło śmierć 
w płomieniach, przyczem zwłoki ich zo- 
stały zupełnie zwęglone. 15 pasażerów 
odniosło ciężkie rany. 


- 


ilmie p. t. 


„Szkoła Paryska 


NASTĘPNY 
PROGRAM 


w Grand Kinie. 


Najlepszy sposób 


Przyszedł do mnić wczoraj Gancegal ogrom 
nie zmartwiony I rzekł: 

— Ku-ku najdroższy, ratuj!... Już sobie nle 
mozę dać rady! Mieszkam w ` malutkim po- 
kołku wraz z żoną i sześciorziem dzieci. Nie 
mamy słę gdzie ruszyć, $ 

Zrobiło mi się niewymownie przykro... Żal 
mi było tego człowieka... 

Pomyślałem, chwileczkę | rzekłem: 

— Przyjm sublokatora.,. 

Gancegal otworzył szeroko OCZY. 

— Sublokatora?.. Do tej komórki?,.. Czło- 
wieku!., 

— Powłodziałem I tak zrobisz... — zawy» 
rokowałem. i i 

Gancegal nie śmlaf mi zaoponować I przy- 
ial sublokatora. m 

Po tygdniu jednak przybiega do mnie zno- 
wu zzłajany. - E 

— Ku-ku, coś mi narobił!?.„. Mój. sublokator 
mnie objada, nie płaci za kąt I w dodatku . do- 
stawia się do mej żony!... | 

— Nie szkodzi., — odpowiadam. — To głup- 
stwo... Kup teraz psa. =` 3 

Gancegal ontemiał. 

— Psa?1.,. 

— Tak! — odparłem 
żałośnie į odszedł. 

Po tygodniu znowu przybiegł: 

— Ku-ku!,. Koniec świata!.. Ja nie wytrzy= 
mam!.,„ Coraz ciaśniej. Sublokator nie płaci, 
ples szczeka | paskudzi — ja zwarjuję!... 

— To kup sobłe jeszcze kozę — odparłem. 

Gancogal zbladł ale, zrobił jak kazałem. 
A po trzech dniachprzybiegł blady i nawpół 
żywy. 

— Ku-ku.. Ratuj pan., Subłokator całule mo 
ją żonę, ples paskudzi, koza beczy.. Rzucę się 
pod trmawaj... ' 

— Nie trzeba — odparłem, — Wyrzuć sublo- 
kałora.,. j 

Wyczuci. Nazajutrz przyszedł wesęlszy»: 

— A teraz wyrzuć psa.. poradziłem mt, w 

Wyrzucii, Następnego dnla był jeszcze we- 
selszy. ; uh 

— No, a teraz kolej na kozę.,. — rzekłem. 

Wyrzucił również kozę, 

Wczoraj go spotkałem. i 

Był uśmiechnięty I zadowolony. 

— No, jak tam, Gancegal? — zapytałem. 

— Świetnie! — odparł. — Teraz jest u mnie 
fak w raju!,. — Niczego już mi mie trzeba... 
Dziękuję cl! KU-KU. 


Halto! Tu adje! 4 


11,56 — Sygnał czasu hejnał marjacki, ko- 
mtunikat lotniczo - metecrologiczny. 12,10 — 
13,00 Koncert z płyt gramofonowych. 14,50 — Ko 
munikaty: meteorologiczny i gospodarczy. 15,10 
Odczyt p. t. „Przyczyny powstania listopadowe- 
o", 15,5 Odczyt „Zjednoczenie Niemiec prof. 
Janusz Iwaszkiewicz. 16.00. „Chwilka lotnicza 
= wygł dyr WŁ Baliński, 16,15 — Prośram dla 
dzieci. 17,00 — Pogadanki: a) „Kilka słów o w. 
£ ip. w." — mir. dypl C. Szymkiewicz i b) „Na- 
uezycielskie: eg i ośrodki w. — wygl. | 
Lange. 17,25 — Transmisja odczytu z Katowic. 
11,55 — Koncert popołudnicwy 18,35 — Recyta- 
cje poetyckie z Poznania. 1850 — Rozmaitości. 
1910 — 19.50 Odczyt p t, „Jak Federacja poj- 
muje obowiązek dopomożenia państwu w walce 
ze szpiegostwem” — gen Roman Górecki. 19.50 
Transmisia z opery poznańskie opery „Mazepa 
Czajkowskiego. Komunikaty: lotniczo - meteoro- 
logiczny, policyjny, sportowy. PAT, oraz re- 
transmisja ze stacji zagranicznych. 


niewzruszony jęknął 


Suknia za 2 mif- 
iony franków 


Sławna paryska diva kabretowa Mis- 
tinguett która obecnie wybiera się na 
tournee światowe, kazała uszyć sobie 
toaletę za „skromną sumkę“ dwu miljo- 
nów franków. Suknia wykonana jest ca- 
ła ze złotej koronki i utrzymana w 
styłu średniowiecznym. Najkosztowniej- 
szą jej ozdobą jest wielki motyl z koszto 
wnych kamieni, który zdobi linję stanu. 
Motyl ten haftowany jest cały djamenta 
mi, szmaragdami, szafirami, rubinami t 
perłami, 

Dyżury apiekc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsteina 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 95), M Rozenbluma (Cezielniana 12). 


Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No- 
womiejską 15), (b) 


Z 


„KZPRESS* 


Szczęście w nieszczęściu 


Jedyna „w swoim rodzaju katastrofa autobusowa wydarzyła słę w tych dniach 
w Kaseii. Autobus zderzył się z tramwajem i wepchnięty został w mur położo- 
nego niżej parku miejskiego. Przehiwszy go utknął w nim jednocześnie, dzięki 

` czemu obyło się bez nieszcześiiwych w,padków z pasażerami. 


£ ! ea e e 
W Alejach Kościuszki smufno... 

Steoesuy belek, rur i bezużytecznych 

rupieci tamuja zabawe i odbieraja 
dzieciom humor... | 
"Łódź, 30 kwietnia. W tym roku popsuł się jakoś nastr 

„Jeżeli wierzyć bez zasłanowień osta|w Alejach. we e DA 
tnim komunikatom z się boju, gdzie Co chwilę rozleśają się groźne krzyk! 
toczy się zawzięta walka między zimą a | matek oraz piastunek. 


wiosną w takim razie należy dojść do| — Nie chodź taml., Ostrożnie, bo się 
wniosku, że „biały wróg” — zima cofa |przewrócisz!.. Gdzie jesteś?. itd. 


się w nieładzie, a sytuację opanowuje 
coraz pewniej zwycięska wiosna, 

"Tylko wieczory są jeszcze chłodne, 
lecz przed południem słońce grzeje i. 


; |rozradowane dzieci chętnie przebywają 


"ma powietrzu. 


AN b 


-- Jedymem mieisgemu śdzie nasi milu- 
sińscy, spędzają słoneczne przedpołud- 
nia — są aż 
Aleje Kościuszki, 

Tak się składa od lat kilku, że tam właś 
nie a nie gdzieindziej zbierają się mamu 
sie z wóżkami,  „nianie” z pociecham! 
chlebodawczyń i wolni żołnierze, umila- 
jący „nianiom* czas rozmową. 

Najwięcej jednak korzystają z Alef 
dzieci, bieśnące po zadrzewionej alei t 
kąpiące się w słońcu, W dzień pogodny 
aleje rozbrzmiewają wesołym śmiechem 
dziecięcym, a i mienią się różnokoloro- 
wemi kapturkami i czapeczkami, 


|śdzie pobiegać ani się zabawić, 


` Dzieci straciły humor, posmutniały i 
Aleje przestały je interesować, 


'Czemu?... 


(1 Kto. przechodził ostatnio Alejami — leje... 


sam "sobie łatwo odpowie. 

„ Aleje zmieniły swój wygląd, Co kil- 
ka kroków dzieci. napotykają 

si 'ustosy belek i różnych rupieci. 
Jakieś rury zagradzają im drogę. Niema. 
I trze- 


ba- ANAR 
ostrożnie chodzić, bo można się potknąć 
i upaść, 


-Oto przyczyna zmian 
Alejach Kościuszki, 
Komu są potrzebne te belki i rury, 
jleżące od tak dawna bezużytecznie — 
niewiadomo... 
Zastanawiają się nad tem dzieci i star 
si — i nikt tego zrozumieć nie może.. 
Możeby tak ktoś wytłumaczył dlacze 
go Aleje zostały zeszpecone?..  (-—) 


nastrojów w 


Kobieta -enor 


Skłcuutkci operacji cardia 


Zachwyt tym głosem był powszech- dzie jutro po cenach najniższych. 


Tym razem nie chodzi o maskaradę, 
o pzmo się kobiety za mężczyznę 
tak częste w ostatnich miesiącach, ant 
rzadsze odgrywanie przez mężczyznę 
róli kobiecej, ale o ciekawy wypadek 
fizjologiczny i medyczny. 

„Rzecz odbywa się w Pradze czeskiey 
w jednem z tamtejszych towarzystw le- 
karskich. Członków tego towarzystwa 
zaproszono na posiedzenie, na którem 
miano rozpatrzeć rzadki wypadek chi- 
rurficzny, 

Zebrani znaleźli się, jak w sali teatrał 
nej, przed zapuszczoną zasłoną, Otóż z 
poza tej zasłony rozległ się nagle silny 
głos tenorowy, śpiewający partję Turida 
z opery „Cavaleria Rusticana", 


ny, rozległy się oklaski, a w tej chwili 
dopiero zasłona się rozstąpiła i młoda, 
przystojna kobieta podziękowała za bra 
w 


a. 
Śpiewaczka kiedyś rozporządzała wy 
sokim głosem sopranowym, ale musiała 
się poddać operacji krtani, po której cier 
piała długi czas na chrypkę i zdawało 
się, że głos straciła. 


Po jakim roku jednak, chrypka ustą- 


|piła, głos natomiast zniżał się stopniowo 


aż wreszcie wyrobił się na wyraźny, mę- 
ski tenor. Śpiewaczka pośodziła się ze 
swoim losem, zaczęła się kształcić odpo 
wiednio i dziś występuje jako tenor w 
jednym z praskich kabaretów, 


| 


Ifmarła po odmłodzeniu 


| Pierwszą kobietą, która podała się 
odmładzającej operacji u Woronowa 
przez przeszczepienie gruczołów małpy, 
była głośna niegdyś w Stanach Zjedno- 
czonych śpiewaczka, a potem współpra- 
cowniczka dzienników, pani Karry Du- 


' |sen-King. : 


Operacja, której Woronow dokonał 
na bardzo już wiekowej kobiecie jeszcze 
w r. 1923, pozornie powiodła się znako- 
micie, i z początku zdawało się, że pac- 


s |ientka odzyska dawne siły, 


Ale po pewnym czasie przyszła jesz- 
cze śwałtowniejsza reakcja, pani King o- 
padła z sił tak dalece, że musiała się od 
dać pod stałą opiekę szpitalną i w jed- 
rym też ze szpitali nowojorskich, jak do 
noszą telegramy obecnie życia dokona- 


Nie jest to wcale dobra reklama dla 
(wątpliwej teorji Woronowa, ale trzeba 
(przyznać, że sam Woronow uważa odmło 
dzenie swoim systemem za znacznie tru 


[dn 


iejsze u kobiet, niż u mężczyzn, 


Berek Joselowicz 


$remiera 
w Seatrze Sopularnynmt 


Dramat „Berek Joselowicz" osnuty 
jest nietyle dokoła postahci tego bohater 
skiego pułkownika z czasów Kościusz- 
kowskich, ile dokoła postaci targowicza 
nina — zdrajcy ks. Poniatowskiego. 

Stanowisko księcia wobec rosjan by- 
ło w powstaniu kościuszkowskiem wcale 
miedwuznaczne. Lekkomyślność i chci- 
wość złota z jednej strony — brak patr- 
jotyzmu i wiary w zwycięstwo dobrej 
sprawy z drugiej — wszystko to pop- 
chnęło potomka wielkiego rodu na dro- 
gę zdrady wobec własnej ojczyzny. 

Podłemu Ponińskiemu  przeciwsta- 
wia autor w szeregu dramatycznych ob- 
razów świetlaną postać rycerza, który— 
będąc żydem z pochodzenia — kocha 
idealnie ojczyznę i broni jej własną pie! 


'|sią do ostatniej kropli krwi nie oglądając 
CET URRE |sig oa korzyści. materjalne. 


takim świetle bowiem przedstawia 
się w historji jasna postać bohaterskie- 
go Berka, stanowiąc silny kontrast z po- 
stacią księcia — infomisa.,. 

Z przeciwieństw tych stworzył Ze- 
non Parvi silny, pekton dramat w 
stylu romantycznym, składający się z 
barwnych, ciekawych obrazów, działają 
cych żywo na zmysł wzroku, i przema- 
wiających do uczucia widza, W motyw 
przeciwieństwa pomiędzy  patrjotą — 
pułkownikiem żydem a zdrajcą księciem 
wpleciona jest zręcznie intryga miłosna. 
Lekkomyślny a awanturniczy książę ko- 
cha się bez pamięci w pięknej 
karczmarza, uprowadza ję gwałttem, zas 
stareśo ojca każe powiesić, 

W następstwie piękna żydówka sza- 


córce 


` Nie braknie więc w sztuce Parviego 
mocnych efektów dramatycznych, wyzy 
skanych należycie przez zespół teatru 
Popularnego, Dyr. Pilarski w tytułowej 
roli pułkownika Berka, dał mocną, sę 
stolinijną, dobrze odczutą postać. Księ- 
cia Ponińskiego odtworzył z wielką in- 
tuicią p. Dębicz. 

P. Bronowska w roli pięknej córki 
karczmarza miała b, szczęśliwe momen- 
ty, zwłaszcza w trzecim akcie wzniosła 
się na wyżyny weilkiej ekspresji drama- 
tycznej, 

Efektowny dramat przyjęty został 
przez licznie zebraną publiczność gorą- 
cemi oklaskami. Niewątpliwie zasługuje 
on na powodzenie wśród licznych bywal 
ców teatru Popularnego, 

— O 1 


KAMNECCK 


TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienie „Hinkemana* dane bę 


i We wtorek „Handlarze stawy“. Ceny popu- 
arne. 


Sen. 

Dnia 3 maja na uroczystem galowem przedsta 
wieniu w Teatrze Miejskim dana będzie premjie- 
ra głośnej sztuki w 7-miu obrazach utalentowa- 
nej literatki Felicji Kruszewskiej „Sen.“ 

Muzykę do „Snu“ skomponował Eugenjusz 
Dziewulski. 

Tańce układu J. Woszczerowicza, 

Popisową rolę główną odtworzy Karolina Lu- 
bieńska. 

Specjalne dekoracje przygotowuje Konstanty 
Mackiewicz 

Kasa zamawiań sprzedaje bilety na sobotnie 
i niedzielne przedstawienie, na piątkowe przed- 
stawienie galowe bilety w radzie miejskiej. 


BILETY NA UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 

Komitet obchodu Święta Narodowego 3 Ma- 
ja komunikuje za naszem pośrednictwem. że bile 
ty na uroczyste przedstawienie wieczorowe w 
Teatrze Miejskim. na którem wystawiony bę- 
dzie po raz pierwszy „Sen“ — F. Kruszewskiej, 
nabywać można od godz. 10 rano do 3 popołu- 
dniu w biurze Rady Miejskiej. Pomorska 16, w 
dniu dzisiejszym, t. j. we wtorek, dnia 30 b. m. 
Po tym terminie bilety pozostałe sprzedawane 
będą w kasie teatralnej, 


TEATR KAMERALNY. 

Wobec ogromnego powodzenia, jakiem cieszy 
się głośna sztuka J. Sarment'a „Poławiacz cieni” 
z Al. Węgierką w roli tytułowej, powtórzona ona 
zostanie jutro i w czwartek wieczorem, oraz w 
piątek o godz 4 popołudniu. s 

„Miłość bez grosza" grana będzie dziś, w pią 
tek, sobotę I niedzielę wieczorem. 

3 „Adwokat I róże”. 

W próbach pod reżyserją J. Chodeckiezo 3 

or Roj komedja J. Szaniawskiego „Adwokat I 
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uasfiżebwwanii dwaj awamiurmiczy wWiliam Fox właściciel najwiekszego 
chiopey E „pPansiwa” X Muzy 


W Rosji ludzie po dojściu dopiero do 
pewnego wieku doznają pragnienia prze 
strzeni i puszczają się na włóczęgę, W 
Europie pożądanie przygód dalekich jest 
naodwrót przywilejem młodzieży poni- 
żej lat 20. 

Tak jest nietylko u mas, gdzie niema 
tyg ia, aby się nie słyszało o zbiegłych 
z domu małych awanturnikach, ale wszę- 
dzie, we wszystkich krajach i dobrze je- 
szcze, jeżeli chłopcy nie próbują dojść 
do urzeczywistnienia swych marzeń dro- 
gą kradzieży, 

Na tę właśnie drogę jednak weszli 
dwaj młodzieńcy w Karlsruhe, którym 
znudziło się życie miejskie i postanowili 
spróbować pracy na roli, ale koniecznie 
Wa Afryce! 

opatrzyli się najpierw w dostatecz 
ne fundusze na drogę, ukradłszy gdzies 
70 marek, a ponieważ w Afryce są lwy 1 
tygrysy i trzeba się mieć czem bronić, 
wślizgnęli się do posterunku policyjnego 
i zabrali dwa rewolwery. 


A że to byli nowocześni młodzieńcy, 
więc postanowili dostać się do Afryki jak 
najszybszą drogą, a: więc 
co im tem łatwiej na myśl przyszło, że 
jeden z nich był właśnie terminatorem n 
mechanika aeroplanowego i o wyższoś- 
ci tego środka komunikacyjnego przeko- 
nał swego przyjaciela, tapeciarza pokojo 
wego. l i AN 

Obaj więc udali się do Darmstadtu, 
wkręcili się do tamtejszego aerodromu, 


dali się w nim zamknąć na noc i kiedy się. 


już uważali za zupełnie bezpiecznych, 
włamali się do jednego z hangarów, gdzie 
już przedtem upatrzyli sobie mały aerop 
ks na dwie osoby, przygotowany do od 
otu. 

Próbowali puścić w ruch maszynę, co 
im się wprawdzie nie udało, ale sprowa- 
dziło im na kark stróża nocnego, a ten 
ujął ich i już prozaiczną, a przestarzałą 
drogą lądową zaprowadził na policję, 
skąd ich odesłano do domów  rodziciel- 
skich w Karlsruhe, 


Boiworme rece 


Morduja, mimo woli ich właściciela 


W berlińskiem więzieniu czeka na 
proces przed przysięsłymi niejaki Ernest 
Juch, 22-letni robotnik, człowiek przy- 
stojny, miły, ale posiadający dłonie pot- 
wornej wielkości, potwornej siły i opa- 
trzone potwornemi, zwyrodniałemi paz- 
nokciami. Te ręce stały się jego nieszczę 
ściem, jeżeli się ma wierzyć jego zezna- 
niom i zrobiły z niego mordercę. 

Mianowicie w noc sylwestrową zna- 
leziono w lasku podmiejskim zwłoki za- 
duszonej kobiety, niejakiej Minny Rut- 
ter. Ponieważ dowiedziano się, że Juch 
był jej narzeczonym i przepadł bez wieś 
ci, więc urządzono za nim pościg i odkry 
to go wreszcie w przytułku dla bezdom- 
nych, 

Juch nie zaprzecza, że spowodował 
śmierć narzeczonej, ale oskarża o nią 
swoje ręce. Mianowicie. w dzień Sylwe- 
stra schwytał ją w mieszkaniu swej mat 
ki na niewierności, wyklókł na ulicę, o+ 
bił szpicrutą i kazał iść ze sobą, 

Dla skrócenia drogi oboje poszli: 
przez lasek, gdzie właśnie Juch zapytał 
co teraz będzie z nimi obojgiem i dziec- 
kiem? Na to Minna miała mu odpowie- 
dzieć, że nie dba już o dziecko i sama 
wie co robić. 

To miało Jucha wprowadzić w takt 


gniew, iż zapominając o  sraszliwości 
razu upadła bezwładna, wedle zaś przy- 
puszczenia lekarzy, straciła  przytom- 
ność, a potem zamarzła, 

Opowiadając te swoje przygody, Juch 
spogląda na swoje ręce, jak na odrębne 
istoty, przed któremi, zdawałoby się, je- 
go samego lęk ogarnia, d RB 
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Gul ze zdumieniem przyglądał się tej 
orgji licytacyjnej. 

— Sprzedaj, bierz pieniądze — szep- 
nął Beckerowi na ucho. 

— Ani mi się śni — odpowiedział 
Becker, upołjony powodzeniem. 

— Trzysta tysięcy — ryknął wście- 
kły Richardson po dokładnem obejrzeniu 
naszyjnika: 

— I jeszcze pięćdziesiąt — na złość 
konkurentowi zawołał Francis, który 
czuł antypatję do Richardsona od czasu, 
gdy ten uniemożliwił jego wybór na 
prezesa trustu stalowego. 

— Trzysta osiemdziesiąt — zameldo 
wał teraz Soolll. 

— Czterysta — przebito go odrazu. 

— Gul szturchnął Beckera w bok. 

— pół miljona dolarów! — zawołał 
Sool. 

Zapanowała głęboka cisza. Wszyst- 
kie oczy skierowały się na Jacka, który 
spokojnie wyjął z bocznej kieszeni ksią- 
żeczkę, 

— Czy mogę wypisać czek? -— spy- 
tał Sooll. 

— Tak —- zgodził się Becker. © i 

Sooll wyjął z rąk Erwina perły i 
zawiesił na szyi Jadzi. 

— Przedstawiam pańsctwu moją 


85) 


pyon całuję rozpromienioną Jadzię w 
rękę, 

Burza oklasków towarzyszyła sło- 
wom Soolla. 
xi Orkiestra zagrała hymn amerykań- 
ski. 
Baterja korków szampana wystrze- 
lita w powietrze. 


Rozpoczęła się noc szalonej zabawy. 


SIEROTA. 

Becker uczciwie podzielił się z. Gu- 
lem. Oczywiście wieść o nabyciu sław- 
nych pereł przedostała się do prasy. 
Następnego już dnia ukazały się w pis- 
mach zdjęcia pary narzeczonej, obok 
szczegółowego opisu wielkiego ban- 
kiera. 

Jadzia stała się przedmiotem podzi- 
wu i zazdrości całego szeregu zawie- 
dzionych w swych nadziejach i ambi- 
cjach panien na wydaniu. Mało sobie z 
tego robiła, zajęta była przygotowa- 
niami do morskiej podróży. 

Gul postanowił spróbować  szczęś- 
cia. Nie bacząc na ostrzeżenia i prośby 
Beckera następnego wieczoru zjawił się 
przy ruletce. p i 


Stara, długo tłumiona namiętność 


narzeczona — powiedział Jack do zebralzuów odżyła. 


aeroplanem, | 


swych rąk. chwycił ją za kark, a ona od|radzie nadzorczej towarzystwa 


JUTRO LUNA. 


Chociaż od wielu lat znaną jest aneg- 
dota, że jedną jedyną rzeczą, do której 
dzisiejszy król może swój nos wsadzić, 
jest chustka do nosa, a obecne pokolenie 
dawno zapomniało, jak wyglądają czasy 
absolutnej monarchii, istnieją wciąż jesz- 
cze strefy, w których panują regenci o 
nieograniczonej władzy. Nie zasiadają 
omi bynajmniej na tronie, ani głowy ich 
nie zdobi królewska korona. Nie przysłu 
guje im tytuł „Jego królewskiej, lub ce- 
sarskiej mości", a tylko miano generalne 
$o dyrektora, nie mniej władcy owi od- 
znaczają się wybitną zaborczością, pro- 
wadząc na terenie swych działań zacię- 
te, lecz na szczęście niekrwawe wojny. 

Taki właśnie zwycięski pochód zakoń 
czył się obecnie w Ameryce.  Potentat 
filmowy William Fox wykupił udziały 
spadkobierców Markusa Loewa, właści 
ciela olbrzymiego przedsiębiorstwa kino 
wego i tym sposobem stał się jedynym 
władcą największego i najpotężniejszego 
w świecie filmowym państwa, 

Ażeby rozumieć, jaki obszar obejmu- 
je królestwo Williama Foxa, wystarczy 
powiedzieć, że prócz swego własnego 
przedsiębiorstwa Fox-Film, zasiada on w 
2 Metro- 
Goldwyn-Mayer, któreśo głównymi ak- 
cjonarjuszami byli spadkobiercy Marku. 
sa Loewa, Pod rządami teśo potężnego 
monarchy znajduje się 750 kinoteatrów, 
do których należą największe kina w No 
wym Jorku, a dochody, z tych wszystkich 
przedsiębiorstw wynoszą 225 miljonów. 


Gul gral.. 
Przegrałby zapewiie wszystko co do 
grosza, gdyby nie inny, bardziej jeszcze 
tragiczny splot okolicznóśŚci. 

Około północy wpadł do sali zdysza- 
ny Becker. 

Nerwowo przebiegał salę, 
szukając Gula. 

Był pewien, że tutaj z pewnością 
zaciągnęła go jego niepohamowana żą- 
dza hazardu. 

— Albert! — zawołał Becker, szarp- 
nąwszy go mocno za remiię. 

— Czego? — spytał niechętnie Gul. 

— Depesza! z Kairu! 

— Dawaj! — zawołał Gul zerwaw- 
szy się z krzesła. 

Gul przebiegł oczyma depeszę i 
zbladł. | 

„Przyjeżdżać natychmiast, Zosia żą- 
da koniecznie, stan niepewny“ — dono- 
sił Milischer. 

Gul spojrzał pytająco na Beckera. 

— O piątej rano odchodzi statek, co- 
prawda nie pierwszorzędny, ale w Ge- 
nui masz połączenie z doskonałym an- 
gielskim okrętem „Nelson“ — powie- 
dział Becker. 

— Nie! Mam przecież pieniądze, bio- 
rę samolot — zadecydował Gul. —- Ale 
co z.dzieckiem? 

— Nie zaprzątaj sobie tem głowy, ja 
już wszystko załatwię, dziecko umiesz- 
czę w sanatorjum -dra Geribier, lepszej 
jak tam opieki dwuch mieć nie może. 

Po upływie dwuch godzin Gul pole- 
ciał samolotem... 

Diabelska szybkość jaką wziął zna- 
ny pilot Śródziemnomorskiei linji lotni- 
czej kapitan Rubaux wydawała się Gu- 


lowi jeszcze zbyt mała. 
o t +s 


oczyma 


ubiera sie niezwyfle skromnie 


Osobistość: Williama Foxa nie wywo- 
łuje bynajmniej tak olśniewająceśo wra- 
żenia, jakby wypadało ze względu na po 
tęgę, którą on reprezentuje. Fox liczy 
obecnie 55 lat życia, jest mały, drobny 
i niepozorny, twarz jeśo żnaczą liczne 
głębokie brózdy, a całość sylwetki w m 
czem nie przypomina typowego miljono 
wego janikesa, jakiego zazwyczaj rysuje 
sobie nasza wyobraźnia. Król filmowy no - 
si staroświeckie „kamaszki' z guzikami 
i — zadrżyjcie z oburzenia wielbiciele 
księcia Walji — białe tanie skarpetki, W 
Ameryce istnieje tradycja, chętnie kulty 
wowaną wśród świata miljonerów, ażeby 
nie ubierać się z przesadną elegancją i 
nie kroczyć za postępem mody. 

Utarło się to zwłaszcza wśród tych. 
którzy „mogą sobie na to pozwolić", “nie - 
mając potrzeby swym wnim bez.za- 
rzutu wzbudzać zaufania kredytowego. 
William Fox pobił na tem polu rekord. 
Jego garnitury nie wzbudzają rzeczywis 
cie zbyt silnego zaufania, Jest to tem- 
bardziej zastanawiającem, że właściwie - 
Fox powinien być znawcą w tej dziedzi- 


od praktyki krawieckiej, 
> 


Człowiefk z kamie- 


nia 

W jednej z chilijskich kopalń miedzi. 
wpobliżu Valparaiso, odkopano kamien 
ny posąg, przedstawiający górnika przy 
pracy. Po bliższem dopiero zbadaniu oka 
zało się, że jest to zupełnie skamieniała 
postać człowieka, którego śmierć zasko- 
czyła przy pracy, w pozycji klęczącej z 
oskardem w ręku. 

Ciało odkopano w grubej warstwie 
mułu który prawdopodobnie w czasie 
trzęsienia ziemi run z przesiąkniętej 
wodą ściany szybu, grzebiąc pracujących 
robotników. Widocznie muł, w którym 
ciało przez długi szereg “Jat zapewne: «w 
spoczywało, posiadał wiele wapna, gdyż - 
ciało uległo zupełńemu skamienieniu, za 
chowując doskonale rysy i kształty. 

Niezwykłe to wyłkopalisko jest pierw 
szym tak doskonale zachowanym oka- 
zem zupełnie skamieniałego człowieka. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
miesz Kalectwa i śmierci. 


wyszeptała zbielałemi, bezkrwistemi 
wargami Zosia wsparta na poduszkach i 
podtrzymywana przez siostry. 

Trudno było zrozumieć cichy szept 
nieszczęśliwej. 

Gul na widok Zosi poczuł, że traci 
grunt pod nogami. Na szczęście Mili- 
scher i młody asystent przytrzymal: 
go w porę. 

Podano mu szklankę wody. 

Gul odsunął ludzi i z płaczem padł 
na łóżko. 

— Opanuj się pan, tak nis można — 
błagał ze łzami w oczach Milischer, 
choć sam blizki był płaczu. 


Jedna z sióstr położyła dłoń Zosi ha `“ 


głowie Gula. 

Gul przywarł usta do bladej 
chniętej dłoni. 

Marylkę ucałuj i... — wypowiedzia- 
ła z trudem Zosia i zastyzła. 

Siostry ostrożnie złożyły ciało na 
poduszki. ką” 

Gul przytulił się do zmarłej i czule 
gładził ją po policzkach. 

Jego gorące łzy spadały na znieru- 
chomione ramiona. 

Milischer zakrył sobie dłonią oczy. 

vvii | 

Dnia 17 lipca 192.. na pokładzie wło- 
skiego okrętu odpływa Adbert Gul wraz 
z Milischerem z Aleksandrii, wioząc ze 
sobą w metalowej trumnie zwłoki uko- 
chanej. 

Choć transport pochłonął majatek, 
Gul nie chciał odstąpić od życzenia Zo» 
si wyrażonego Milischerowi, że chce 
spocząć obok ojca i matki w grobis ro- 
dzinnym w Łodzi. 

Do późna w nocy Gul stał nierucho- 
mo na pokładzie i nie dał Się uamówić 
na zejście do kajuty. 


(Dokończenie nastąpi). . 


Wys- 


nie, rozpoczynając swą karjerę życiową = 


„EXPRESSU 


Ę ate) ZZ Dziś i dni następnych: 


Potężny dramat o tragedji małżeńskiej i o tołstojowskiej idei indywidualnej wolności człowieka 


—— [a_a 


Dziś i dni następnych! 


m 
—— 


według genjalnej powieści 
hr. 


LWA 
sdwy UE pe BA TOŁSTOJA. 
W rolach miody genjaioy ra w. Pudocwkin a Marja Jakobini. 


żyser „Burzy nad Azją, 


Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najświetniejszych artystów rosyjsko-niemieckich w reżyserji słynnego twórcy „Żółtego Paszportu* Ozopa. 
Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek o godz. 4.30 po poł. 


„NOC MIŁOSNA SKAZANCA” 


Pot d t l ; t tl 
e a pt - Wesele podezas rewohie 
Cudowna pieśń miłości, mocniejsza aniżeli śmierć, 


was D. FZAKOBINI, KARINA BELL, GÖSTA EKMAN 


lustracja muzyczna pod bet. A. Czudnowskiego. Poczatek © a. 5.30. 


vy Według znanej orła FRYDERYKA LANSDALEH'A 
„PALACE nEs © W e Potężny dramat na tle tragicz- 


Piotrkowska 108_ WY za” '[. T ON 4 nych przeżyć pewnego 
GATE ih z BM i małżeństwa. 


Dziś nadspodziewana premjera! premjera 
W roli głó MUZYKA M. LIDAUERA. 
Na: pierwezy teans Warystkis dia pieknoŝé AO E LGA BR A RI K. Początek seansów'o g. 4 pp, w soboty i niedziele o 12-ej. 


po 50 gr.i 1 złoty 
CEA 


KINO TEATR ozis sensasi „ZAJAdKA srebrnego dolara‘‘ 


şC y 4 3 FE Y Wielki dramat sensacyjno-cowboyski Bu = p 
z udziałem króla cowboyów 
AA 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł w s50- ZOK TZ i EE ZEW DEE ZE TA E GÓZD WET) WATA WIDAC ED A WIEE. 
boty i niedziele g godz. 2-ej p poł. [isas t] Nadprogram: Komedja amerykańska w 2-ch aktach. Nadprogram: 


Dr. med. P 


liowiaisi KAPELUSZE | 


LECZNICA 


lekarzy speciallstitw przy Górnym 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 sh. Wirólęce Š kor cho DAMSKIE 


przy przystanku tramwajów  pabja- rób skórnych najnowszych fasonów 

nickich 1 d | wenerycznych j ZY 

N adala | twiste do 2 pó pał Rewelacyjny, dawno oczekiwany film, M] ; mocopisiowych w wielkim wyborze 

Wszystkie specjalności i dentystyka. p wywołał burzę w całej Europie ul, Andrzeja 5 poleca 

Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, Tel. 59-40 MAGAZYN MÓD 


elektryzacja. Roentgen, szczepienia, Przyjmuje od 8—10 


analizy (moczu, kału, krwi. plwocin. WA KA FS EE FA : i od 5—9, ZAWADZKA 
wydzielin kres operacje, opatrunki. © Z w o YB © Zig aa i wajędzida Entath - 9 (sklep frontowy) 9 
wizyty na miasto. rż: Ą cy POK ) od 9—1 
Porada 4 zł. my PP ; 2 +** aR | Oddzielna pocze- Aom 


Porada demtystycz- kalnia dla pań. 


ma i wencrologiczna | (MESS CAVELL) Doktór Do wynajęcia 


dla chor. skórnych.  wenerycznych | 
WNUKÓW cji od a cil Cnet paayan 
l i | i iej e ) 
Dramat pielęgniarki angielskiej rozstrzela- | dn aren 2 wszelkłemi wywo 
j ji i iej i Cegielniana 25 Pei Nr. 
— nej w Belgji podczas wielkiej wojny. — eqielniana 25 


Doktór 


choroby weneryczne. A + włosów 
ANDRZEJA 2. TEL. 3 

leczenie lampa ENAA analiz 
krwi i wydzielin. Przyjmuje codziennie 
od 8—12 i od 4—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kalma dla pań. 

Od 1—2 w Lecznicv (Plotrkowska 62) 


Pończochy jedwabne- 


i inne, suknie trikotinowe it p. 


przyjmuje do reperacji. 
ul 6-go Sierpnia 76, III piętro 


Telefon 26-87 |  Dozorca wskaże na miejscu. 
Specjalista ko 


Și rób skórnych, | TEASE 
k eae 
Wkrótce KREM 
j deda yk 
SJ | przyjmuje od godz 
8—10, 12—2 i 4—8 etos skórne | Dzielrta 9. 
w niedz. iświęta 9-1 i aodżoadówa Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz- 
Lekan- tentysta Gdańska 42. nych i moczopłciow. 
Gádziny iy przyj ć od | Przyjm. od 8-10 i 5-8 
1—245 | Leczenie lampą 
i aaen w kwarcową, Oddziel- 
na poczekalnia dla 


RA. w lecz* "Dr med. med. Pań. Dla Pań od 
nicy przy ul Li aj 3—5 po poł 


„EEEE | JANKU + 
Laureatka EaióRaTka AAi rka JI. Bibergal 


Constantynowska 1. | Moniuszki 11, 


Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu moskiewskiego- Tel. 55-52 telefon 63-22, 
konserwatorjum |Przyjmuje od 10—1| Choroby skórne 
| ZNP WO Hata; która pije í "cała Anglia» udziela lekcji | 94 6—8. Dla pań ji weneryczne elek- 
SKLEP z mieszkaniem do sprzedania. gry fortepiano- AA gy 
pyzy aniem do sprzedania. Dlaniezamożnych | Przyjmuje od 8—10 


Przędzalniana 38. 
CENY LECZNIC, |i od 5—8 wiecz. 


wej. 
| Wschodnia 72  I==—=————— I W niedz. od 10—1 


= ML ———LoLLA A ZN RZY, 


Pierwszy krok moto 
rzystów 

odbyt się w miedziefę 

Motocykliści nareszcie rozpoczęli 
swój sezon. Ż przyczyn vis maior inaugu 
racja sezonu sportowego naszych moto- 
rzystów była kilkakrotnie odkiadana. W 
niedzielę zainaugurowano sezon wyciecz 
ką całodniową do Płocka, 25-miu moto- 
rzystów wystartowało w niedzielę o go- 
dzinie 8-ej z lokalu klubowego. Powrót 
nastąpił o godz. 8-ej wieczoreme. 

W Płocku owi? łódzcy spotkali 
się z motorzystami stołecznymi których 
zaprosili do udziału w dorocznym Tai- 
dzia dabkola Łodzi, który odbędzie się 
zogdnie z kalendarzykiem w nadchodzą- 
cą niedzielę dnia 5 maja,  ' WA, 


tcha tragicznego wypadku 


Błaszczyński stracony dla piltki nożnej 


W związku z tragicznym wypadkiem 
jakiemu uległ doskonały piłkarz Tury- 
stów, Błaszczyński, dowiadujemy się 
obecnie dalszych szczegółów. Bateria, 
w której odbywa służbę Błaszczyński 
powracała w sobotę nad ranem do ko- 
Szar z ćwiczeń, Błaszczyński jako dzia 
łowy chodził przy dziale i będąc najwi- 
doczniej zmęczony zdrzemnął się w 
chodzie. W pewnej chwili Błaszczyński 
przewrócił się i wpadł pod koła działa, 
które zmiażdżyło mu nogi. W dniu oneg 
dajszym w szpitalu woiskowym zagip- 
sowano Błaszczyńskiemu . jednę nogę. 
W drugiej nodze kostka została zgrucho 

RES 


tana, i w związku z tym zachodzi oba- 

wa, że trzeba będzie amputować nogę. 
każdym razie stwierdzić należy, że 

sympatyczny ten piłkarz stracony jest 

dla piłki nożnej. 

TESEN 


Warta — Schupo 6:2 


Ubiegłej niedzieli rozegrała Warta 
towarzyski mecz footbalowy z Schupo 
Gdańsk) zwyciężając zespół ten 6:2. 
ramki dla Warty uzyskali: Przybysz 3, 
Andrzejewski, Ginter i Szerfkie po jed- 


nej. 


Fimał wiosennej ruumdy 
turnieju o pufiar „Expressu Mieczormeżgo” 
Pierwsze niespodzianki w spotkaniach o mistrzostwo kodzi 


W sobotę 
wiosennej rundy spotkań o puhar „Ex- 
pressu", 
ostatnie rozgrywki, zapominając, że mo- 
że im to zaszkodzić w dalszym ciągu tur 
nieju, który odbędzie się w jesieni, 

Drużyny Kilińskiego, Hasmonei, Przy 
jaciel straciły po 1 punkcie na korzyść 
STT YMCA, i TURU (walcawe- 
ry ” 


1 


Odbyły się następujace spotkania. 
Poznański — HKS. 27:17 (11:2). 

Spotkanie to zapowiadało się cieka- 
wie, ponieważ obie drużyny rywalizują 
już od dłuższego czasu. Drużyny przystą 
piły do gry z gorącą chęcią wyśrania, co! 
w mastępstwie dało walkę zażartą i ambi 
tną, 

Gra od początku do końca była pro 
wadzona w tempie nadzwyczaj ostrem. 
HKS, był przeciwnikiem równorzędnym 
a nawet chwilami miał dość silną przewa 
ge, Sam wynik nie był miernikiem sił. 
Poznański wygrał dzięki opanowaniu ner 
wów i dzięki dużej dozie szczęścia. 

Poziom gry bardzo wysoki pozwala 
sądzić, że „Poznański” odegra niepośle- 
dnią rolę w spotkaniach o mistrzostwo 
Łodzi. Sędzia p. Rudnicki, | 

ŁKS. — Odrodzenie 26:31 (13:6), 

Niespodzianką była klęska ŁKS. ,któ 
ry grał wyjątkowo słabo. Do przerwy 
czerwoni mieli przewagę, po przerwie 
jednak Odrodzenie wzięło się do pracy i 
mecz wygrało. 

St. Mi, Pol. — Zjednoczone 22:12 (7:7). 

Zjednoczone, z góry było przygoto- 
wane na klęskę, Do przerwy broniło się 
jednak dobrze. Po przerwie drużyna Zje- 
dnoczonych osłabło, i pozwoliła się po- 
bić, Gra nieciekawa. Sędzia p. Maciak. 

Triumf — Absolwenci 21:7. 

Mało kto spodziewał się przegranej 
Absolwentów, nikt nie sądził o takiej 
klęsce. Ostatnio wykazali Absolwenci 
spadek formy co jest w związku z rozwią 
zaniem sekcji, ku czemu skłaniają się od | 
pewnego czasu Absolwenci. Triumf miał | 
przewagę. Sędzia P. Łuchniak. 

k 


CORRES PEIEE E EEES E 
Lass w Ł.T.S.G. 


Fatkomwski u Surystów 

W związku z niepowodzeniami dru- 
żyny footbalowej ŁTSG. której bram- 
karz ma na sumieniu lwią część przepu- 
szczonych w tegorocznych rozgrywkach 
o mistrzostwo bramek, dowiadujemy się 
że kierownictwo ŁTSG. postanowiło czy 
nić starania o wyjednanie zwolnienia 2 
z KI, Turystów dla Lassa, który jak wia- 
domo przed niedawnym czasem otrzy- 
mał z klubu wykreślenie. W zamian za 
to ma otrzymać zwolnienie dotychczaso 
wy bramkarz ŁTSG. Falkowski, który 
znów zamierza grywać w Kl, Turystów. 
W ten sposób dzięki sprytnie przeprowa 
dzonej zamianie Łódź odzyska 
dobrych bramkarzy, którzy 


odbyło się zakończenie | 


W niedzielę rozpoczęły się pierwsze 
spotkania koszykowe o mistrzostwo Ło- 


iektóre drużyny zlekceważyły |dzi. Nie wszystkie drużyny, które brały 


udział w walce o puhar „Expressu' bę- 
dą obecnie grały, Należy się liczyć z roa 
wiązaniem Absolwentów którzy  zasilą 
ŁKS. Turyści podobno , również gra 
przestają. Do walki przystąpiła silna dru- 
żyna Hertha, która w walce o tytuł mi- 
sai zapewnie niepoślednią, odegra ro- 
ę. 

Odbyły się spotkania, które wskazu- 
ją, że można się spodziewać niespodżia- 


nek. 

Miażdżąca przewaga RURUJ, który ła 
dmie"wystartował mając za sobą trening 
ko M 

YMCA, — ŁKS, 17;29 (2:14). 
Seńsacyjne zwycięstwo ŁKS-u, Gra 
ciekawa toczyła się z ciągłą przewagą 


w rozgrywkach. o puhar. Sędzia p. Roba 
Bosakh | z > RE | hu 


ŁKS. silniejszą w pierwszej połowie Y. 
M. C. A. grała słabiej niż zwykle, Sędzia 
p. Chełmioki słaby, 
Poznański — /bsolwenci 30:0. 
Absolwenci nie stawili się R i 
jak krążą pogłoski wstępują do ŁKS-u. 
Triumph — Orle 66:8 (34:4). 
|, Zdecydowana przewaga  Triumphu, 
który wygrał mecz nie wysilając się zby- 
tnio. Sędzia p. Trypko. 
H. K, S. — Hasmonea 11:19 (6:11). 
Zasłużony sukces Hasmonei, która 
czyni widoczne postępy. Wyróżnili się u 
zwycięzcy Reichman i Feinberg. Sędzia 
p. Trypko. > Aki ; 
Widzew — Hakoah 56:5 
Debiut drużyny koszykowej Hakoa- 


Strzelec — Zjednoczone 20:15. 
Po zaciętej walce Strzelec zwycięża 
bardziej rutynowany zespół Kl, Sp. Zjed 
noczone. 

ERENS 


PEN 


© magrode Magisiratíu 
walczyć beda w madechodzaca miie- 
; dziele zmotocylcliści łódzcy 


Jak juz „Expruss' donosił odbydzie 
się w nadchodzącą niedzielę wielki raid 
motocyklowy Unionu dookoła woje- 
wództwa łódzkiego o nagrodę przecho- 


Piotrków, Wolbórz, Tomaszów, Ujazd, 

Rokiciny, Kurowice, Rzgów, Ruda, 

Łódź, ogółem trasa wynosi 260 klm. 
Start nastąpi punktualnie o godz. S-ej 


dnią Magistratu m. Łodzi. Nagroda ufun rano z placu S. S. Union, przyczem mo 
dowana przez Magistrat dla zdobywcy |tocykliści wypuszczeni będą poiedyń- 
pierwszego miejsca w formie pięknej ii-|czo. Spodziewany jest udział przeszło 
gury z bronzu przejdzie na własność |6€ motocyklistów. Przyjazd do Łodzi 
tego zawodnika, który dwukrotnie zdo-|rastąpi około god. 2-ej. Raid wywasłał 
będzie pierwsze miejsce. Trasa niedziel-|w sierach spurtowych naszego miasta 
nego raidu prowadzi przez Rudę.| kolosalne zainteresowanie. Komando- 
Rzgów, Kurowice, Rokiciny, Brzeziny,|rem raidu wyorany został p. Juljusz 
Stryków, Zgierz, Aleksandrów, Luto-| l; ebe jr., kiecownikiuem raidu p. Fude. 
miersk, Łask, Wadlew, Wola, Kamocka 


m > 


' Inauguracja sezonu kolarskiegowŁodzi 


Jozef Sochowicz pierwszym zwy- 
ciezca w r. Eb. 


Zgodnie z zapowiedzią, odbyła się w|w czasie 56 min. 374 sek., 2) Beck Al. 
niedzielę TETAP sezonu kolarskie- |fred (ŁKS.), 3) Stańczyk Jan (Orlę), 4) 
go w Łodzi, Punkt zborny znajdował się į Wiończyk Władysław (Stow, Młodzieżyj 
na placu S. S. „Union“ przy ul. Przejazd|5) Zora Henryk (ŁKS,). Wymienieni o- 
gdzie zebrało się ponad 500 kolarzy. O |trzymali nagrody. Następna dziesiątka ko 
godzinie 8.30 nastąpił wymarsz wszyst-|larzy otrzymała pamiątkowe żetony. 
kich zawodników, oraz przedstawicieli | Startowało 64 zawodników, wyścig t- 
klubów ulicami: Przejazd — Sienkiewi- |kończyło 45. Warto zaznaczyć, że obok 
cza — Moniuszki i Piotrkowską do Rudy |kolarzy zrzeszonych w wyścigu brali u- 
Pabjanickiej na nabożeństwo, Kawalka- |dział jeszcze zawodnicy niestowarzysze- 


da kolarzy, którzy w zwartym szeregu |ni, Pierwszym z niestowarzyszonych był 


przedefilowali przez ulice miasta obu- 
dziła zrozumiałe zainteresowanie wśród 
wczesnych przechodniów, 

Dorocznym zwyczajem udano się na 
nabożeństwo do Rudy Pabjanickiej. Oq- 


dwóch | był się tam pierwszy w sezonie bieżącym 
na skutek wyścig kolarski — i dorocznym zwycza- 


istniejących przepisów o zwalnianiu i wy |iem — dla młodzików, na przestrzeni 25 


| 


kreślaniu graczy nie moga narazie gry- | 


wać w piłkę nożną, 


kilometrów. Wyścig ten, w wcale ładnej 


formie wygrał Sochowicz Józef (IKA 


Jan Hoffschneider, który w ogólnej kla- 
syfikacji zajął zaszczytne siódme miej- 
sce. 

Organizacja wyścigu bardzo sprawna 
spoczywała w rękach startera p. Kanpiń 


Thielego (Union), Krachulca 
Szymskiego (Union), Sekretarzował p. 


| Wierucki, 


ŁKS. 
w miedzielę no boisku 
WKS. 


W nadchodzącą niedzielę zmierzy się 
ŁKS. z Pogonią hwowską na boisku 
K,S-u o godi, 16.30, Prócz tego odbędą 
się w Polsce następujące spotkania ligo 
we; IFC. — Warta w Katowicach, Leg- 
ja — Cracovia w Warszawie, Czarmi — 
Polonja we Lwowie i Wisła — Garbar- 
nia w Krakowie. Jak widać Turyści w 
dalszym ciągu odpoczywają i rozegrają 
dopiero następny mecz ligowy w dniu 9 
maja w Warszawie z arszawianką. 
Prócz Turystów odpoczywają w nie- 
dzielę następujące zespoły ligowe: Ruch. 
Warszawianka i Pogoń. 


gra Z 


Robotnicza reprezen- 
tacja 
Solski na avemie umiędxzy- 
matodowej 
Robotnicza reprezentacja lekkoatle- 
czna Polski weżmie udział w międzyna- 
rodowych zawodach robotniczych w Bu- 
dapeszcie (1—4 cezrwca) oraz w Norym 
berdze w zlocie robotniczym między 18 
— 2 lipca. 


Zmiany w zespole 


liżowym Surystów 
Jak się dowiadujemy, mają zajść w 
ligowej drużynie Turystów znaczne zmia 
RY: zwłaszcza jeśli chodzi o linję ataku. 
a swych pozycjach pozostaną jedynie 
obydwaj skrzydłowi, natomiast miejsce 
trójki napadu mają zająć nowi śracze. 


Dookoła sprawy 
Mniomu łódzkieśo 


W sprawie pozostawienia Unionit «w 
klasie A dowiadujemy się, że referen- 
dum klubów łódzkich ma się w sprawie 
tej wypowiedzieć, Najbliższe nadzwyczaj 
ne walne i Ara pe Eo PZPN-u zajmie 
się sprawą Unionu, i jest nadzieja, że zie- 
loni jednak pozostaną w klasie A, 


Bolfon zdobywa puhar 


króla an$żielskiec$o po za- 
ciętej walce z Sortsmoutfi 

Cała Anglia żyła w sobotę pod zna- 
kiem finałowego meczu łootbalowego o 
puhar króla angielskiego, 

Uruchomiono dziesiątki specjalnych 
pociągów, setki autobusów, kolejek, któ 
re zć wszystkich stroń Angli przywo- 
ziły zwolenników bądź jednej, bądź dru- 
Giej drużyny. W sobotę w godzinach po 
rannych panował na ulicach Londynu 
ruch jakiego nie pamiętają najstarsi oby 
wałele miasta. 

Londyn podzielił się na 2 obozy. Mo- 
żna się jednak było zorjentować, że ze- 
spół Bonton — Wanderers, posiadał wię 
cej zwolenników aniżeli Portsmouth. 

i Przebieg gry ogłaszany był przez rad- 


jo. 

Król angielski nadesłał depeszę do 
Angielskiego Związku Piłki ożnej w 
której wyraża ubolewanie, że nie może 
być obecny na meczu. 

Obydwa zespoły zostały więc przed- 
stawione tuż przed rozpoczęciem gry 
księciu Walji. Gra, rozpoczęła się pod 
znakiem silnej przewagi Porthsmout. 

Pod bramką Bolton było bezustannie 
„gorąco, Mimo to 
brzmiał bezbramkowo, 

Po zmianie stron obraz śry zmienia 
się, Bolton Wanderers przypuszcza te- 
raz na bramkę przeciwnika serję groź- 
nych ataków i przez dłuższy czas prze- 
siaduje na polu karnym Portsmouth. 

RZA jednak, atak 


do pauzy wynik 


zdobyć nie 


nag 

opiero w ostatnich 5-ciu minutach 
gry sytuacja zostaje wyjaśniona wskutek 
przypadku, Mianowicie jeden z zawodni 
ków Porthsmoutu tak niefortunnie odbił 


skiego. Jury skałdało się z p.: prezesa piłkę, że ta wtłacza się do własnej siat- 
(ŁKS.) iiki, 


. To deprymuje calkowicie drużynę, 
która tuż przed końcem gry traci drugą 
bramkę. l 


ZARZ 


| 
| 
| 
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„Zasady komunistyczne” 


—przedmiot nauki 
w szkolach sowieckich 


Ryga, 30 kwietnia 

Komisariat oświaty w Moskwie za- 
twierdził nowy program dla szkół po- 
wszechnych i średnich. W nowym pro- 
gramie wprowadzono do obowiązko- 
wych zajęć młodzieży godziny przezna- 
czone na wykłady zasad komunizmu i e- 
konomicznej polityki sowieckiej w związ 
ku z przeprowadzoną t. zw. industriali- 
zacją. Oprócz tego nauczyciele mają wy 
jaśniać dzieciom potrzebę kolektywiza- 
cji rolnictwa i monopolu państwowego 
w handlu. „Wieczerniaja Moskwa“ pisze 
że w kołach pedagogicznych nowy pro- 
gram wywołał zdziwienie, gdyż perso- 
nel pedagogiczny nie jest przygotowany 
do wykładów w sprawach powyższych. 


Tajemnicze zapasy 
amunicji 


w fkooperatywie robot- 
miczej w Limóbur$u 
Berlin, 30 kwietnia 
Śledztwo w sprawie wykrycia w ko- 
operatywie robotniczej w Limbach w 
Saksonji zapasów amunicji karabinowej, 


ujawniło ciekawe szczegóły. Stwierdzo- |! 


no, iż amunicja znajdowała się tam do- 
piero od niedawna, a nie od kilku lat jak 
z początku przypuszczano. Jak się zdaje 
amunicja ta przygotowana była na wy- 
padek ewentualnych walk ulicznych w 
dniu I maja. Wykrycie amunicji w koope 
ratywie, na której czele stoją komuniści 
wskazuje na jej pochodzenie. Policja za- 
jęta jest obecnie poszukiwaniem broni. 
dła której służyć miała znaleziona amuni 


cja, 
FCydropfan 
spadł na tkum chiińczyków 
Londyn, 30 kwietnia 

Podczas odjazdu księcia Gloucester z 
Honkongu, odbywającego na pokładzie 
krążownika „Suffolk“ ostatnią część po- 
dróży do Japonii, zdarzył się tragiczny 
wypadek. 

Jeden z lotników, odprowadzających 
księcia na hydroplanach. stracił władzę 
nad aparatem i spadł na tłum przypatru 
jących się chińczyków. 3-ch z nich po- 
niosło śmierć na miejscu, a pewna liczba 
odniosła rany. 


Obywatel Szwajcarji OTTO PROBST, 
bawiący Obecnie w Londynie, zwrócił 
się do rządu angielskiego z fantastycz- 
nym planem budowy okrętu rakietowe- 
go, który przestrzeń pomiędzy Europą 
a Ameryką przebywałby w 12 godzin, 
robiąc 540 kim. na godzinę» 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 


P renum erata ` miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 
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poz zz O O A NE CE, 
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„FYPRESS” 


W. H. „ESTEFILNE 


Samel 2Żaśrodziński 


Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem jutrzejszym obejmuję na własność 


Teatr Świetilny 


W pierwszym programie demonstrowac będziemy film wytw. „UFA“ p.t. 


W rolach głównych: 


willi Fritsch 
i Lil Dagower 


Dita Parlo 


| 


Specjalna ilustracia muzyczna układu kapelm. LEONA KANTORA. 


Kondukt pogrzebowy ze zwłokami zmarłego niedawno w Paryżu ambasadora 
St. Zjednoczonych Herricka — na ulicach New - York u. 


Czytajcie „EXPRESS WIECZORNY“ 


Dnia 2 maja upływa 200 lat od chwili u- 

rodzenia carycy Rosji, KATARZYNY 

WIELKIEJ. Jak wiadomo, była ona naj- 
większą rozpustnica swei epoki, 


* +. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 
Ogłoszenia * W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil, (na str, 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 


10-szpalt.) 


Godziny” przyjęć redakcji 6— 
po pol. Rekopisów niezamówio 
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